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nie mole się pwtÓKYĆ

Moskiewska „Prawda” z dn. 2. 
1. 1947 r. zamieszcza na swych 
łamach-artykuł pod tytułem. „De­
mokratyzacja Niemiec gwarancją 
trwałego pokoju".

„Prawda” pisze:
Problem niemiecki w jego róż­

nych aspektach poddany zostanie 
wszechstronnej analizie w czasie 
dyskusji nar! traktatem pokojo­
wym z Niemcami na najbliższej 
konferencji. Ód warunków' i cha- 

• 'Taktem tego traktatu, jako też pra 
kitycznefl jego realizaoji, zależeć

jenny rozwój Europy.
Po pierwszej wojnie światowej' 

zawarło z Niemcami imperialisty-, 
tasny pokój. Polityka; amerykan-, 
ska ze swym „kordonem sanitar­
nym" w stosunku .do ZSRR, ze 
swą polityką, monopolistyczną, 
stworzyła warunki dla rozwoju i 

■ panowania monopolów niemiec- 
kiidh, które, utorowały drogą hitle­
ryzmowi. ' Pseudodemotoratycasny 
fronton republiki weimarskiej był 
tylko parawanem , ża którym kry, 
ła się dyktatura niemieckich. tnu.- 
stów i kartelów. Dyrektor potęż­
nego koncernu “„Farbenindustrie'’, 
na konferencji, we ; Frankfurcie 
nad Menem w 1920 r oświadczył 
w ten sposób:

„Cesarz poniósł klęskę, - lecz 
przemysł niemiecki zwyciężył, po­
został on niewzruszony, a nawet 
jest silniejszy niż dawniej. Dżięka 
odpowiedniej organizacji' przemysł' 
naiśz opanuje rynki światowe. Nie 
stanie się tó ani,dziś rni jutro, na

to trzeba więcej czasu, ale jest to 
możliwe".

Przemysł monopolistyczny odibu 
dawał potęgę gospodarczą, Nie­
miec, która stała się podstawą po­
tęgi militarnej i rozpętania nowej 
wo jny, za pomocą której faszyzm 
pragnął zapanować nad światem. 
Zwycięstwo , sprawiedliwej -wojny 
musi umożliwić reorganizację go* 
spódarczego i politycznego życia 
Niemiec w yduohu demokracji.
Stać ;
narody,. a nie jak pragnie tego 
garstka monopolistów. •, Demofcra- 
tyzaoja zaś ,pociąga za sobą konie­
czność przeprowadzenia grutownej' 
denazafikacji i demilitaryzacjd 
Niemiec. ■ ,

Okazuje się bowiem, że pro­
gram poczdamski nie jest we 
wszystkich strefach ■ jednakowo 
wykonywany. Te.same koła, które 
uftaożliwiły odrodzenie, się Nie­
miec po pierwszej wojnie świato- 
wej, obecnie usiłują sabotować 
realizację uchwał poczdamskich.

Przeobrażenia * demokratyczne 
nastąpiły we wszystkich. strefach, 
ale zasięg ich' jest roaąaity. Wszę

tyczną aktywność narodu niemie­
ckiego. Sukcesy byłyby .większe,' 
gdyby koła monopolistyczne nie 
znalazły poparcia wśród sfer wiel­
kokapitalistycznych na ZaichodEle, 
sitose wstąpiły wyjaśnię na.-etak̂  
tory" polityki'' weWalskiej.. ' AL)

W dziedzinie realizacji uchwał i 
poczdamskich strefa radziecka kro

.czy przed innymi. Reforma rolna 
jest już przeprowadzona. Bezrolni 
i małorolni otrzymali ziemię. Mia­
sto zaopatrywane jest coraz lepie] 
w żywność. Życie zadało kłam 
twierdzeniem . o niaopłacalnośqr 
małych gospodarstw. Rrzedsięfoiob 
stwa przemysłowe, skonfiskowane 
zbrodniarzom wojennym, zostały 
•upaństwowione, co sprzyja uspra­
wnieniu,.tóh produkcji, jak to przy 
znał niedawno „Manchester Gu-

P o l a c y  w e  F r a ^ s f l

. i ‘ n a .

Daninę Iferetkwą
śryż. I

: „Klasa, pracująca strefy radzie­
ckiej połączyła się w jeden blok.
Partia komunistyczna i partia so- j jąca ni
cjal - demokratyczna ? utworzyły | iej Pr?
jednolitą Socjalistyczną Partię 
Jedności. Powstały jednolite wol­
ne związki zawodowe. Na no­
wych zasadach oparto spółdziel­
czość. Powstały nowe organizacje
kohiece 1 młodzieżowe. PoWstały 
nowe związki kulturalne, nauko­
we, artystyczne, literackić.

Strefa radziecka wkroczyła zde 
cydowanie na tory. demokracji.
'która zapuszcza , tu cpidz głębsze 
korzenie. Strefa ta stała się twier­
dzą demokracji na gruzach daw­
nych gniazji agresji i bastionu

jeden

„Anclujecay aby

Ambasador Lange
pięiiiie nif bezpieczne;

Nowy Jork. W uzupełnieni 
poprzednich doniesień o posie 
dżeniu komisji atomowej na któ
rym

komisji z jej detycbcza 
sowych prac, należy zaznaczyć 
że w dyskusji poprzedzające, 
głosowanie, ambasador , Lange 
zwrócił uwagę, że komisja a te 
mowa w swych1 pracach osiągną

Uczeni o postępach badan

n ad  energią atomowo.
Londyn 3. 1 Profesor fizyki 

uniwersytetu w Btanśnghiam,1 
Ołiphamt, omaiwtiiając przyszłość 
badań nad energią atomową, pod 
kreślił, iż należy się spodziewać 
wielkich postępów w tej dziedzi­
nie W Związku Radzieckim. Olip- 
hiamt podkreślił, iż wytkomzystamie 
2diobyczy nauki dla potrzeb wo­
jennych i w konsekwencji utrzy­
mywanie tych zdobyczy w ta­
jemnicy Stamiowi harniulec dla 
rozwoju wiedzy atomowej. Wy-

a tomowa przesianie zagrażać lu­
dzkości. w przeciwnym bowiem 
razie, gdyby doszło do wojny,, to 
Przy zastosowaniu bomby ato-

Współczesna cywilizacja.
Agencja Reutera donosi, że pro 

. fesor fizyki- ■uniwersytetu w Man 
chester Błaeke-tt, który przybył 
z delegacją naukową na niauko-

jednomyślność wszystkich 
członków co do większości spraw 

s przedmiotem sporu pozosta- 
właściwie tylko kilkanaście

- • WsżyScy ’ niuśimy ' o tym -

plątać ~ stwierdził ambasSdói 
Lange, ponieważ fakt, że udałc 
się osiągnąć porozumienie w  w i i  
iu dziadzinach kontroli energii 
atomowej, pozwala wierzyć, h 

■ osiągniemy - je j w pózostałyćl 
ciaiedzraach w przyszłości, Je 
stem przekonany, że bosożamió- 
nie zostanie asiągplętr <s iie po 
dejdrtemy do zagadnienia kon 
(roK energii atomowej w typ 
MinjBi dachu .taki panował . at 
Generalnym Sgromadzmifu 
Następnie rteSegjst 'Boisk* stwle; 

dził. że pa popcżednbn wwdedse
Śps- ' fcMBttif .fciw f "..W;
'-sw: aiWfrfte Ńwp.'
.&sUm JR»t". wyĉ .feć fcią.,* 
komisji' jeśli W i Żądapia 
zostaną' przyjęte.

Zdarza się to po ra* pte 
w-dziejach O.MłS oświadczył: 
arabłłsa.da>; Langr̂  że pmslsta- 
Whsfjf? rządu fLSAł, który jest 
zarówn© członkiem jak i jednym 

założycieli ÓNZ zagroził wyco 
niem się z prac jednej z korni, 

sj* ONK w wypadku ni® przyję 
eia jeao propozycji Mam też na. 
dąieję. że zarówno ja, jak. i inni 
członkowie komisji ile zrozumie 
h intencję owego oświadczenia 
trudno bowiem uważać, że prac. 
ONZ mogą-być owocne jeśli po 
szczególne rządy będą uzależnia­
ły swe poparcie dla organizacji 
od czynienia zadość ich żąda ,

Pb lip Ilaffsy^stntSf

lis ów fintfrobofniozm
Nowy Jork, 3.1, — Prezes ame-

rylęafefci.ego Komgresiu Oogan-i-za- 
c® PraiamyislowieB (CIO) Philip 
Mtirray -ostrssigił daisiiag Kongcres. 
pnaad peróbami wprowadisemia w 
życie uatew autyr.oibotoiicziyiah. 
Mumray cidtóreślal, że' ameirykeń- 
alcie związki zawodniwe, zzassao- 
me w CIO, są pczywiięziaine do

danatĘgo i repieasniŁują . wyłącs- 
ńie gosipoidaircze imtoiresy swoich 
członkiów- Wapćteraąa raądlu i ' 
ICgmgtrasu ae amązlkairni zaiwodio ' 
:wyroi jesit kohiecansa do atezy- 
■ mania oheanego stararj

domu jłoIskCego,' 
Churchillowi i Et

Jediąn z pupaćisteWtoiełi partii 
rąstablkuoai-kioj w Ktanigireiśie o- 
•gwkfldicsył. że ustaiwodiawsitwo' m 
•bcifiniksao, jaskie, będzie '.zatolę̂ o- 
n&yiraoe % Kem̂ este praea per-

i crocssycyjinej partii de

| kai reskim, zniaaiyęh. pod maawą.

„ustawy Keysa“. Ustaiwa J 
ąitóa już raz przejęta przez S 1 
girais e.ie prezydent spi'aeóiWśJ % 
jeg rajtyidfcowaniu. (Ustsawa K® 

nosiła, charakter ■ •wn&śfaie 
— pnsyp. wdi?

' nkSaA. Nit$kwy

nie morskie. Boĉ jaszą je fea 
ski minister trafsspoęplia.. 
'publiemaydh Juitefii Moćfe i be 
ski mkiister t̂ -asnspdrt̂  i 
Bames. PosoarafąńnffliBiti.tĘ o 
gotować wiszeLk. c poablerii
j.ąoe jeszcze w ;
rzys-tywaruena ppassE ”5 
banię franctafeacfe Hfałfeów 
dlowych podesas wojfflyc' -'

'P g fa g y  pym m m ; t > M d t M t g g i l i i g  M i l i m

MiicłL wcielenie bezwzględności i okrucieństw 
■ wyjlawaSr'mtktney

®I@si®al@ Imńcbw w@|@xixiydh
S • ,11, ...

izieł próematós —
i dla Mil-, ' szych-

Cześlłteł9¥5eka' »0bmafs ■ LMa« iwttluie'

p i l i t f  l | ,2Ec|iiiiaIch moccostw
wobec Il@inl@c

Praga-3, I. Organ arandi czsr- 
chosłowackiej „Obrana Lidu” za­
mieszcza artykuł poddający s.u- 
rowej krytyce linię potlaSyczną

Arty­
kuł zatytułowany jest: „Niemcy

Na Bakklm Wschodzie
3 możliwości rozwiązania m m t  vlatnamsliiej

ncj a France Eręs-
l, że podróż mi-

Ro przeprowadzeniu rozmów ;in- 
r̂inacyjny-ii w Saigonlę, Kambo- 

i Laos nr.hister Moutet. wrócił

■an,.
odbędzie naradę :

Śainteny, który po; 
takcie bezpośredriłi 
Ho. - Cha - Minh.

S r a w a  p fzy s z te m  Biśiny
Londyn 3. ł. Agencga' Reutera 

donosi ż Kalkuty, że w nadMaż- 
szych tygodnłaioh udaje .się do, 
Londynu' delegacją Rady . Wyko-, 
nawczej. BunMy w oeki rogpo-

SBdycih łosiów tego: kraju. Dele­
gacja burniańska chce uczynić- 
dwa dezyderaty: 1) Prfeekastałce- 
niiie' Rady Wyfeióriawtetej w nie-

rtiowu grożą”.. Zdaniem autora 
artykułu, było kardynalnym błę­
dem mocarstw zachodnich, iż na 
Samym począkn okupacji, nie znip

rowskięgo. Na skutek tego w chwi 
11 obecnej hditierawicy caudą się' 
bezpieczni 'i nawet ośmielają się 
grazić. poewałają się generałom 

eiMmcjacje w ro- 
ta&ich, że pirzyczyną Męski 
ec były... błędy Hitlera, co 

Niemiec rozumie w ten 
sposób, że wartoby spróbować no

wej wojny, 
konkluduje autor artykułu, nie 
nauczyła się niczego i nie nc 
dnej nadziei, aby się mogła 
kolwiek nauczyć)

Sliiśl^ncl cfesiBścj w l la a k !'iMe p r z e e M o

®irai«|ąi«niii §t4wtd- Imlzką
p®s§f jsttwaiBiB. lnieryhnisów

Pekin. 3.1. • Z Najnldng-u dono 1946 r. 
szą, że wśród studdntów w Nan- ! uzbrojm 
kinie panują wzburzenie w zwią- | I7;ało ni 
zku ze zgwsłcan-iem studentki | dentów' 
chińskiej przez żotoierzj 
bańskich. Studenci rw 
do studentów uniwersvt<

v Fekii;
by wszczęli kampanię praęciwko 
obrażającemu godność ludzką.pe- 
stępowantu Ainerykanów. W zwią 
żku z tym incydentem wychodzą; 
•cy w Nankinie dzi-ennlk „Shell- 
pao" wysuwa żądanie wycofania 
wojsk amerykańskich a Chin i za 
pytuje, po co wojska amerykań­
skie nadal przebywóją w Chinach 
Ich zadanie rópatriącją Jiapończy 
ków — Zostało już dawno dobo-

kraju, aby popełniać czyny nie­
ludzkie. . Pragnęlibyśmy rówmeż 
wytłumaczyć p. Byrnesowi, że nie 
zależnie od tego, jak* niewielka 
jest liczba żołnierzy 1 amerykań­
skich pozostających w Chinach,

czterystu prowolcatorów

i doDuścić do wiecu stu- 
uniwerśśytetu w Pekinie, 

grożąc każdemu śmiercią, kto wy 
stępował za strajkiem i demon­
stracją przeciwko Amerykanom, 

odniosło to jednak skutku. W
TiensJa studenci także 
wali strajk j demonstracje, żą­
dając natychmiastowego wycofa-

i ,‘ósób iicię 
(j igtiFópy. -Ś

ach obozów kaB; ‘

„ T i m e s "  o . w y b o r a c h  ■ w . P o l s c e

nZwycięsiwo iewićy 
zapewnione^

Londyn (PAP), „Times" w spe 
cjalnym noworocznym przeglą­
dzie światowym poświęca arty.

Ekspedycja radziecka do Antarktydy
Moskwa. .3.1, PAP. Do połudn-io 

waj strefy podbiegunowej udał? 
się pierwsza

M o rtifzm M e  m

aniynądowa
konseiwatysl^w angielskich?

wyborów, do Jtoinstytoain/ty. ■

Londyń. 3.-L W Anglii 
io nieporbzdriueńia! 
żądem a palrtią'. konserwatystów- 
aa temat swobody używania 
środków propagandowych. Kon- 
mrwatyśći aamcjal jm wszyst 
teiob znaczkach pocztowych

iistacb uąpHy, zawierające źy- 
częBiia bu«m ̂  ora® życzenia 
rychłej ganiany rządu, tnterwen 
cja mins ?a poczt y telegrafów 
położyła kres taj- .formie propa 
gapdy antyrządowej.

1 cja na połów wielorybów. Wśrpd 
całej floty statków wielorybni- 
ozyrti znajduje się ogromny sita- 
tek-fabryka, który nadaje się do 
połowu i przeróbki w drodze se­
tek , wielorybów. Załogę. -stożków 
.stanowią marynarze zaprawieni 
do podrói.y podbiegunowych.

Należy. zaznaczyć, że Rosjanie 
nieraz j-uż odwiedzali połuidnio- 
. we strefy podbiegunowe, a w po­
czątku ; przeszłego, stulecia efeąp©- 

•oja rosyjską była pierwszą, 
któi-a dotarła do brzegów kbnty- 
'nentu Antaaktydy i.'wykryła''wy-

■Piot-re Wielkiego' i Aleksandra I. 
Badacze rosyjscy pierwsi ciolcona- 
li naiukowyah obserwacji w atre- 
Ifib an-tortrlycąnej, , W południo­

wej strefie podbiegunowej panu­
ją warunki żeglugi jeszcze cięż­
sze' niż w strefie północnej. Kli­
mat jest tak surowy, że zdaniem 
marynarzy pod tym winględem 
60 równoleżnik na południu ró­
wna się 70-m-u na północy. Nie

wojc-wi połowu wielorybów. Na 
krótko przed drugą wojną świa­
tową na wodach Antarktydy 
czynnych było około 300 statków 
wtełarybniczy cb . w towarzystwie 
przeszło 40 pływających fabryk. 
Obecna ekspedycja radziecka od­
bywa się w ramach konwencji 
między narodowej w sprawie po- 
tewu wielorybów podpisanej ro- 
v\>nież przez Związek Racbiec&i.

kierunku odbudowy go-uaid. 
czej, zwłaszcza w dziedzinie : 
ludnienia odzyskanych tery' 
riów zachodnich. StoierdMB'

węgla i ożywienie transportu 
niebezpieczna sytoaefe żywne 
śsiowa i zdrowotna aiegła

zbliżeniu PPR i

rtcy. w 'wyborach

dzi obecnie za pewne'

Bieruta za żnmfta 
tim w B u m

Warszawa. 3.1. Prezydent Kr 
jowej Rady Narodowej «tb.
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Republikański senator Vandenberg
s t a  zająć stanowisko „demokraty" Byrnesa
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plan gospodarczy
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t f  s * t r której konieczność • jest nisza-

s * s sad wykonania, a w szczególności 
od walki z przetrzymywaniem to-
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prasy zattraJciitdj

Za kulisami walk
w Viet -Namie

04 w łndoCihinadh. trwają od , Okazuje się, to rząd Chiński i a-zsirraSrsc^
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Medy przed Francją wyrasta za- ska. Francuzi i Vaeł-namczycy
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* 5 T  owoce polityki „presti- na% wypadrów w HanoŁ Qto- 
żu“ i awantur de Gaulle'a. Jest dzie zarzucają Ho CM MiiiMowi 
charakterystycznym, że ludzie, politykę proframcuską i oskar- 
którzy zachwalają oblanie tę żają go o -.dawanie posłuchu" 
samą politykę w stosunku do Związkowi Kadzieoldemu. . O- 
Yiet-Namu znajdują «dą pmede skatóeMa te podejmuje reakcyj-

™ " p i i
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Znamy sią na farbowanych lisach

Czy pan Byrnes naprawdą akceptuje??
■ S ta Ł ?  *“* Ś 5*T-Ł=S.

TaSSs CWzyskanych SąP respektowi
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Czy Jltnerykanie zwrócili
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Odbudowa radiostacji
w  Toruniu

ś l . ■; dym razto meczą niewłaściwą
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Wartość produkcji i m ożliwości r o w o m  
rzemiosła polskiego
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N.-oweów - szpiegów, zezna­
wał w • dalszym ciągu oskarżo­
ny dr. Brudniak Zeznania jego 
przyniosły szereg dalszych re­
welacji: okazało się, że oskarżo­
ny, po otrzymaniu zlecenia roz­
bicia PPS w Bytomiu, z ewen­
tualną pomocą Bielawskiego —1 
sekretarza PSL, wystąpił z P. 
S. L. i złożył deklarację do P. 
P. S., co we. wczorajszych ze­
znaniach Brudniak pominął. Na­
stępnie Brudniak przyznał się, że 
pisał sprawozdania dla referen- 

) - politycznego ma­
gistratu oraz że starał się o 
wgląd w sprawozdania wojewódz 
kiego wydziału polityczno - spo 
łecznego. Na skutek sprzęczno- 

, ćci w jego zeznaniach co do tej 
okoliczności, prokurator wniósł 
» powołanie na świadka naczel­
nika tego wydziału wojewódz­
kiego, dr. Małodobrego, oraz o 
powołanie ńa świadka miejsco­
wego podprokuratora wojskowe­
go, gdyż oskarżony nie przyzna­
je się do wielu zeznań, tłuma- 

się zmęczeniem wskutek 
ego śledztwa. Obrona nie 

sprzeciwia się wnioskom profcu- 
,, wnosząc o powołanie kie- 

fo wnika referatu politycznego 
magistratu bytomskiego, sąd tak- 
e AYyraża zgodę, z zastrzeże­

niem" powołania ich w miarę 
przewodu.

/ dalszym ciągu rozprawy pro 
i Ishrator przedstawia aprawozda- 
, nie -iWywiadowcze Brudnłaka, za 
iperąjące szereg informacji, 

'Ch w zakres tajemnic

— o i ^ a n i z a l 0 P a m i P S L

działalności milicji i 
partii demokratycznych. O po- 
ztomie tych oszczerstw świad­
czy taka notatka: ;PPR przez ?a 
kłauanie stołówek .dąży do roz. 
fejcia. rodziny".

W trakcie zeznań wychodzi na 
Juv że oskarżony organizował 
ńa terenie Bytomia. M- O. B. i. 
urisł nadzór nad wydziałem woj­
skowym (!) magistratu.

W końcu przesłuchania oskar- 
>cy pi- sy tłoczony oczywistymi 

dowodami winy, pi*.>Haaje, że 
" iĄte? z chęci- ;sysków.■ 

Następnie staje sądem
ctKowaki Stanisław pad. „Ją- 
isz’, członek Miejskiej Rady 

Narodowej z ramienia stowarzy­
szenia kupców i zast. kierownika 
Spółdzielni Rolniczo i Handlę- 

w Zawierciu.
,jrżony -przyznaje się do 

' WIN-u, nie 
ptsŻrznaje się do szpiegostwa 

Laskowski został zwerbowany 
ł Ŵ N-u przez niejakiego Min­
ia j z Krakowa, - ten śkontakto- 

WBk go z ,prof gimnazjum kra- 
kow^gego Kotem, który zapro- 

pracę wywiadowcy, 
ciągu i|8 miesięcy 

działalności złożył na ręce 
(ps. „Janusz") 6 sprawo- 
wywiadowczych i na ręce 
urczepka ty*. .Ryszard") 3 

. ..... ‘Ciekawie wyglą-
pierwsań spotkanie oskarżo 

„Ryszardem”: oto Lasków 
otrzymał od Kota dokładny 

aepka oraz pół banknotu 
igo, którego drugą poło- 

Oskarżony z

gazetą w ręku miał oczekiwać 
na umówionym miejscu w Ka­
towicach na „Ryszarda”. Oskar­
żony wręczył sprawozdania t o- 
tazyuiał w ząmdiain 4 tys zł. Wszy­
stko odbyło się według planu i 
co ciekawej że • Laskowski twier­
dzi potem, iż nie „orientował się 
jeszcze, że pracuje w organizacji 
konspiracyjnej” Z tytułu swej 
pracy oskarżony otrzymał 10.500 
zł. wynagrodzenia oraz swerbo 
wał trzech podległch mu agen­
tów, a to: Pałkę, Kuśnierskiego 
i Sołtysika (ps. „Pióro”).

W toku zeznań wychodzi na 
jaw, że oskarżony, będąc już w 
WIN-ie utrzymywał1 kontakt z 
jednym z wybitnych działaczy P .

S. L. w Krakowie i z Wojew. 
Zarządem PSL i niejakim Szy­
mańskim w Katowicach w spra-

La-
prókurator odczytu­

je wyjątki ze sprawozdań oskar­
żonego, które w druzgocący spo­
sób potwierdzają zarzuty o dzia­
łalności szpiegowskiej: są tam 
informacje wchodzące - w zakres 
tajemnic wojskowych i państwo­
wych, o' poruszeniach wojsk, sta­
cjonowaniu oddziałów, stanie od 
działów milicji, adresy funkcjo­
nariuszy i informatorów U. B., 
spisy działaczy demok-'■.tycznych

•M. Bady Naród©

______  tu należy także
igół charakteryzujący poziom 

etyczny oskarżonych, z których 
żaden nie tylko nie przyznaje się 
do winy, ale mówi o swym pa­
triotyzmie i uznaniu dis demo­
kracji i Rządu Jedności Narodo­
wej; oto oskarżony Laskowski na 
śledztwie twierdzi, że oświad­
czył „Ryszardowi”, lż nie może 
przyjąć pieniędzy gdyż pracuje 
ideowo, a na rozprawie byl zmu­
szony przyznać się do kłam­
stwa i przyjmowania zapłaty Za 
swą działalność szpiegowską.

Dalszy ciąg rozprawy rozpocz­
nie sie dziś ;o godz 9-ei

Delegacja robotników
Polonii francuskiej

wręcza sztandar włókniarzom SoMim
Lódź. PAP. W saM

 -----  Bomu Kultury w
Lodzi odbyło się uroczyste przeka­
zanie sztandaru pamiątkowego o- 
fiaro-wanego włókniarzom łódz-y 
kim przez Organizację Pomocy Oj­
czyźnie w Lille (Francja).

Wręczenia sztandaru dokonała 
delegacja robotników polskich, u 
Francji, która zwiedzając polski, 
ośrodki przemysłowe, przybyła 
ostatnio do Lodzi. Do licznie 
branych robotników przemówił 
Stawiński,

cownlkóW Przemyślu Włókienni­
czego, witając serdecznie przedsta­
wicieli

7 odpowiedzi przewodniczący 
egacji ob. Wandas oświadczył 
■In.: .W imieniu 1/2 milionowej 

emigracji polskiej przesyłam wam 
serdeczne pozdrowienia. Nic Pio-

111 1

(e) W skład Zjednoczenia Prz« 
mysłu Maszynowego w ‘ Gliwi­
cach wchodzi Fabryka Urządzeń 
Dźwigowych i Transportowych, 
zajmująca duży obiekt łącznie z 
iplacacni gospodarskimi o pow. 
6 ha przy ulicy Małgorzaty 1 w 
Gliwicach.

Fabryka odbudowana po znisz. 
czeniach wojennych, uruchomiio-

ilu. susifsla portów
transportowe

wszystkim dźwigi; portowe, żóra- 
Wie wodne, kolejowe, pompy, 
skrapiarki drogowe, zbiorniki wy 
sokiego ciśnienia t. zw. piranie- 
.mówfcowo, hydrofory ditip. artyiku- 
ły przemysłowe. ,
. Ostatnio na zamówienie Min. 
Odbudowy i Komunikacji fabry-

cołó l

i inżynierów z mż, * Jabłońskim

. . ____ . produkcję, osią­
gając ostatnio 130% wyznaczone­
go planu.

Fabryka zatrudnia obecnie po­

towych ■ dła Gdyni i Gdańska. 
Dźwigi te ożywią martwe jęsacas 
części naszych portów, rossbuidu-

średnic

czegâ  na wybrzeżu Bałtyku.
Dźwigi produkowdne są W ca­

łości ma terenie fabryki. Specjal­
nie wyffiholeńu. fachowcy jadą ż 
każdym transportem do Gdyni 
esy Gdańska? celem montowania 
na miejsbu , urządzeń dźwigo­
wych i oddania ich do uźyiflku.

W fW W ffT O T fl
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Kraków, 3, 1. PAP. Z 'tafcjaty* ? Następnego dnia wyczerpująco 

wy .-nęządu głównego Związku ! omówił zagadnienie szkolnictwa 
Nauczycielstwa Polskiego . odbył . ogólnokształcącego wiejskiego w 
się w. Krakowie 3-dasiowy Ogól- ! mowyin ustroju szkolnym dyr. 
nepalski Zjazd i praedstawicięli :: departamentu Ministerstwa Oś- 
wiejsika.ch . ogólnokśztateącyćh wiaty Wacław Sdbayer. W 'dys- 
sekćł średnich. Zjazd. zgromadził kusji nad tym referatem, • obej- 

j mującym ‘całokształt' zagadnień 
i wiele ciekawych uwag rzucił ku- 

wezystkitn jednak. okręgów: kra- rapyr krairawski Gałecki, wysLtwa 
koŵ kiego, warszawskiego, lubel jąc plan wymiany na parę ty­
skiego, łódzkiego, i rzeszowskiego, r. godni nauczycieli zakładów śred- 
gdzie najgęstsza jest sieć gim- j nieb ogólnokształcących w mie- 
nazjów włejsfcżdi. śde i na wsi. O obecnym stanie

Imtomlem. Ministerstwa Oświa- | •‘̂ •iejsikich ogólnoifcształcącyoh 
ty poy/it®ł zjazd wizytetor mim- ; azfeół średnich i ich .uistosiunkowia 
sterialńy Klima, po czym irnie- J  niiiu się. do dążeń kulUmalaydi 
uiem' ZNP dł-uasize przemówienie i wsi .wygłosili referaty wizytator 
wygłosił prezes, zarządu gtówne- j Klima i dyr, Grosizyósid. 
go ŻiŃp Bha*.r«ti.a Maj, akcentu- | ' Trzeci dzień, zjazdu poświęco- 
jąc wartości jeikie dla upowszech no problematyce wychowawczo- 
niania i rozwoju kultury narodo- I dydalitycmej wiejskich ogólno- 
wej przedstawiają gimnazja o- 1-kształcących szkół średnich, przy 
gólnokształcące na wsi. czym żywą i na. wy-sokhn- pozio-

Pierwsay dzień, obrad wypełnił ' mie stojąca dyskusja wniosła
referat pr   flgoobu na temat ; wiele, świaiła -w-to nowe, a .wa-
„Kultura ludowa i- jej wkład w |.żne- dla przyszłości kultury pol- 
kulturę narodową" sklej zagadnienie.

W tej chwili jest to jedyna fa­
bryka, która ma wszelkie waacun 
ki ku temu, aby produkować 
dźwigi portowe nie tylko na uży 
tek krajowy ale i eksport zagra -

• Fabryka gliwicka jest również 
jedyną placówką produkcji kot­
łów wysokiego ciśnienia i hydro 
forów na użytek naszego przemy

Produkcja fabryiki w miesiącu 
listopadzie da .snę, wjrraztć kwotą
4.500.000 zł (W rołcu 1937 wartość 
produltcji tej fabryki wynosiła
136.000 zł miesięcznie). 

Porównując produkęję przed-

przemysłu, musimy stwierdzić, 
że osiągnięca. Fabryki Urządzeń 
Dźwigowych i Transportowych

Robotnicy dumni są, że odbu­
dowują naSze porty. Mówi Wła­
śnie o tym ob. Setoi#er, przewod­
niczący Rady Załogowej, 

„Wszyscy robotnicy pracują z 
tyin purefconaniiein, że wysiiffiek 
icih to część odbudlowianego 
wybrzeża. Chcśeiliby jechać wszy­
scy do Gdyni i Gdańslka, żeby 
zobaczyć, jak pracują wyprodu­
kowane przez ńżtih. dźwi®L Cóż, 
kiedy roboty jest zawsze tyle, że 
nie można znaleźć cihiwffi. wolne­
go czasu. Maże z wtaną, na ŚWfię 
to Monza pojadą....”

Koto fabryki jest o-gród wa­
rzywny. Około 3 ha dobrze upra­
wionej ziemi. Z ognodu warzyw­
nego korzysta niie tylko stołówka

Praiwie każdy ż nich ma tu od­
powiednią działkę — może na 
niej saidaić łub słać, co mu się

Wiosną —' w ogrodach ruch. 
Po pracy robotnicy • spieszą na 
działki -r- przemieniają śdę w o- 
grodników i roihaików. Pracują 
nad tym, aby uprawić ziemię, 
aby z jej płodów przynieść pewien 
dochód rodzinom, ulżyć ciężkiej 
dioii robotniczej.

Dyrekcja dba o robotników, 
opiekuje Się nimi jak ińoże. Wie- 
kf z ni-ch pokończyło specjalne

33)

przełożył: Leopold Lewin
la fizylierlia, i Ania, dro- 

f  ga nieznajoma moskwiczanka, Ania, która zginęła w wal- 
I ee na stacji Demiechy . Zginął świetlany człowiek, śmier- 
l nią swoją rzucając wyzwanie wrogowi, przedwczesnym 

woina zgonem świadcząc o nieśmiertelności naszej sprą- 
ry. Nie znałem i ińe widziałem jej nawet, lecz nigdy nie 

nę przedśmiertnego okrzyku, jaki wyrwał się z jej 
Przez • wielp przyszłych — wojennych 4 spokoj- 

locy, a może w każdą taką noc dźwięczeć będzie pod 
[ „a-a-chy.. i miękki upadek ciała na. zmarzłą 

ę. Wiecacffem spadł. pierwszy śnieg i pokrył cału- 
ziemię i ciało dziewczyny, która oddała życie za oj- 

tu ię. a  fizylierka Nina? śmiała i swawolna, z rękoma 
■wciśniętymi po łobuzersku głęboko w kieszenie? wojująca 
■ także po łobuzersku. Kiedy jej nie dano automatu, roz- 
I  beczała się i Wypłakała sobie broń. Dziś rozgadaliśmy się 

w kolumnie. Ojciec jej zginął w niewoli w Mi- 
i futorze . Niemcy go spalili, a córka poszła 

-a ojca. Ghodziła za okupacji do szkoły. Dwa 
/ wezwali ją na policję i żandarmerię- Wąsaty szwab 

Idranieh ocz^wyłoży* JeJ 33 Pf^ednictwem tłuma- 
. . r n ś  M ■.* ■.* kucharskie], obiecane] przez 

^zyszła do partyzantów, wypła- 
bój . Ciężko jest mając sie- 

pierwszego własno- 
y się jat rrrzęz -dwa iggodIBR.--

Chwała wam,, nasze dziewczęta!
21. XI. Bujnowiczę. Noc. Płonie że 

do. Trzy domy, blokhauzy, całe ich mrowisko otoczone 
kolczastym drutem. Oto symbol nowego porządku w Eu­
ropie. A w koło pogorzeliska, podwinąwszy ogon, leci 
uczony pies — niemiecki owczarek. Żałośnie patrzy ro­
zumnymi oczyma i nie rozumie: uczyli go, ażeby gonił 
tych ludzi z rosyjskim zapachem, ażeby ich prześladował. 
Ażeby słuchał panów w błękitnych płaszczach. A tu na­
gle panowie v „błękitne płaszcze” nie oglądając się uciekli 
i .zapomnieli nawet o swoim wiernym psie. A rosyjski 
zapach wdarł się do twierdzy, podpalił domy, rozrzucił 
druty, rozwalił, bunkry i wszędzie gospodaruje. Biedak 
nić nie pojmuje swoim psim umysłem. Ile jeszcze przed 
nami takich nie rozumiejących, pytających psich oczu? 
Niejeden zdrajca ojczyzny na Białorusi i Ułtrainie, we 
Francji i Norwegii, zawyje ze zdziwienia, ujrzawszy nas 
z nowiutkimi automatami, kiedy będziemy burzyć i ła­
mać filary „nowego porządku”?

Chleb, ziarno, oto czego pilnowała żandarmeria. Żreć, 
żreć — i panować nad całym światem —• o to właśnie 
walczą twoje „błękitne płaszcze”, biedny niemiecki ow­
czarku! A tobie śniła się wierność i przyjaźń!

A chleb został — za naszym zezwoleniem — w dwie 
— trzy godziny rozdany między ludność.”

- XIV.
Po sforsowaniu Dniepru i Prypeci weszliśmy do la­

sów, które zwartym masywem pokrywają północną część 
obwodów żytomierskiego i rówieńskiego i ciągną się da­
lej na północ, do południowych obwodów Białorusi. Sa­
ma przyroda sprzyjała, powstaniu w tym kraju party­
zantki. . \

Maszerowaliśmy w dzień. Rudniew. stawał się z każ­
dym dniem coraz weselszy. Wysuwał się na swoim bia­
łym koniu naprzód, na czoło kolumny, do zwiadowców, 
i żartował z nimi Zatrzymywał niekiedy fcm^lwydą- 
g*ł rgk§ aaprzóu *  kierunku gęstego ińebie&kiegB łam,

stoi obecnie na, przekodzie, byśmy 
i my mogli wspólnie z wami przy- 
•ezynió się do odbudowy i normali­
zacji życia w naszej ojczyźnie. W 
czasie naszego pobytu w, Polsce- 
stwierdziliśmy, że kłamstwem są 
wszystkie pogłoski, rozsiewane 
przez reakcjonistów polskich za- 

eliśmy „żelaznej
kurtyny”, widzieliśmy 
państwo, powstające 
silą wprost dynamiczną.

Życzę Polakoir w kraju, by w 
roku bieżącym zlikwidowali osta­
tecznie Swego v najgorszego wroga 
— rodzimy faszyzm”.

W dalszym ciągu 
przemawiał przedstawiciel włók­
niarzy, polskich we Francji, 
Szuster, który następnie dokonał 
uroczystego przekazania sztandai 
w ręce przewodniczącego Lód: 
kiego Odziału Związku ob. Jał( 
■wiecklego.

PÓ. odczytaniu listu od Organi 
zacji Pomocy Ojczyźnie w Lill 
do włókniarzy łódzkich i odpowie 
iłzi Zw. Zaw. Włókniarzy, w Łc 
dzi, krótkie przemówienie wygło—

pnataoiwmu!' .. Fabryka musi mieć 
Własnych fachowców — and prze­
cież buduję j,©f siłę, and zwięk­
szają produkuję, udlostoanalają

Fabryka Urządzeń Dźwigo­
wych w GMwtoach może być 
dutonfa z tego, co dotyclbczas zro­
biła — idzie pełną parą? pełną

i lat wznowiono połów fok r

' fole, ponieważ
stanowi 6J87 skór 
broniono połowói 
groziło • zupełne
gatunku. W ciągu jednak az lat łom 
tak się rozmnożyły, że dziś nie gro­
zi im wymarcie i połowy fok będą 
mogły się odbywać normalnym try-

Czechoslowacja wprowadza 
»AeToiaksówki«

W tale zatalono 
sprzedaży opium

Rząd irański zabronił sprzedąży 
opium , w całym kraju. Dotyćhczaso 
wy urząd kontroli handlu opium

większych reform, jakie kiedykol-

szyhko haprzód. Istnieje szereg linii 
lotniczych wewnątrz kraju,,jak Fra 
ga-Koszyce, Praga-Karlowy Wary, 
Praga - Ołomuniec. Są też i pośpie­
szne „ekspresowe” połączenia miej­
scowości Czech, Moraw i Słowacji. 
Nadto są przewidziane nadzwyczaj 
ne połączenia i możliwość- komuni­
kacji między mniejszymi miejsco­
wościami' za pomocą „aerotaksó- 
wek”. Czechosłowacja twierdzi słu­
sznie, że, nie mając własnego wy-

rozbuduje odpowie-

OApmiedzi
Bedakeji

(466) Sierny Józef, Popielów. List 
Wasz przesłaliśmy do Związku We­
teranów Powstańców Sl.

(461) „Optyk”, Orzegów. Szkoły

CU Wadowice ewentualnie w Wy- 
iale Wojskowym przy Starostwie, 
wiatowym Chrzanowskim. W dru 
ij sprawie prosimy zwrócić się do 

Państwowej Szkoły Morskiej w Gdy
(465) 1 Mgr. Fr. Chmielewska

(406) Kontny Jan, Lubliniec. Prosi 
my zwrócić się: do Polskiej Misji 
Wojskowej w Rzymie. Adres: Roma 
Via Ermenegildo Fistelli 2 (Monte 
Mario).

(407) Czytelniczka

rzów. Najlepiej sprawy takie zała­
twi Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie. Oprócz tego nto 

skorzystać z pośrednictwa „Re- 
ianta” (Warszawa, Rakowiecka 

8) i. PUR-u.
(409) Kompozytor Ergo. O przy- 
-!-ł mebli należy zwrócić się do

Sobieskie- 
- 11, „Awir”, Katowice, Słowa- 
iego 24 i „Oficyna-Wydawnicza”, 

Katowice, ul. Młyńska.
asz Czytelnik Kraków. 

Myśl Waszą podsunęliśmy, organi- 
icjom młodzieżowym.
(411) Karani Witold, Nysa, Kark­
as Józef, Szopienlee. Listami Oby­

wateli zainteresowaliśmy komputer 
' ię czynniki.

(413) „Nauczyciel” z Częstochowy, 
Prośby Waszej nie jesteśmy w sta­
nie załatwić.

Kemunikat Woj. Koiuitetu ŴjflTCZBdb Bloku Denrokratycznego
Wojewódzki Komitet Wyborczy 

Bloku Demokratycznego w Ka­
towicach, uL Francuska 12 ptrzy- 
ipowadr i wszystkim powiatowym i 
miejskim komitetom wyborczym 
o obowiązku natychmiastowego 
nadesłania kalendarzyków wy-

N o w e  k s i ą ż k i
1_. Boguszewska,: ES LUDZIE, 
Gebethner I Wolf, Warszawa 
1946.

Nmrn pomieść Heleny Bogu­
szewskie), które# oSk-Ja rób- 
gryiwatwa się w tym sa­
mym Mimctcie preedwajetmym 
i pisma jest tym samym sposo­
bem, co marne nam z twórczości 
jej wspóluiej z Kornackim pod 
godłem „Przedmiteśaiie?’. Nwwet 
miejsce akcji to samo: otooMics
podmiejskie przedwojennej Wair- 
szaiwy,, mony biedaków, ćxmM 
drobnomlei miilie bur-
żwaizji. Teahmka impresjonistycz­
nych obrazków, luźnych, rzekomo 
nawet niepowiązanych, składają­
cych wszakże na koniec całość. 
Tą całością jest właśnie obraz ży­
cia „tych ludzi” — bezrobotnych, 
albo takich, którym grozi usta-

myśl 
dosyć, aby 

nie umrzeć z głodu, za mało aby 
Żyć. Aby obraz nie był zbyt tiair 
żęcy i jednostajny mamy kontra­
sty, które jednak służą jedynie 
do uwypuklenia naczelnego 
tywu.

Poszczególne ustępy kąkiżh 
jak gdyby kapitalnymi migaw­
kami z żyda dziad, 
rozmów starszych babwi, 
kończonych dyskusji 
Prostata ich jest tak wielka, 
mogłyby się znaleźć, oczywiście

ale prawdziwy ich nastrój, 
pewność ręki? która, je szkicowała 
i niezawodność efektu, jaki wy­
wołać muszą, odkryć moiśe tytko 
bardziej wytrawny czytelnik. Nie

na który miękkimi płatkami kłaeS się biały śnieg, żartem

Tu stanie miasto, stanie tron,
Na złość dufnemu sąsiadowi”.‘) 

i śmiał się wesoło.
Pcdu.dsri.owa część dorzecza Prypeci to dziki błotnisty 

kraj, całkowicie pokryty lasami. Nie ma tu szos ani du­
żych miast Daleko ua zachodzie, opierając się o ten gę­
sty masyw, samotnie stoi Kowel. Bliżej ku wschodowi — 
miasto Sarny . Na południowy - wschód od lasów — O- 
wrócE. Oto wszystkie miasta tego ogromnego leśnego kra­
ju, rozrzuconego ńa setki kilometrów w dorzeczu Prypeci. 
Zdawało się, że sama przyroda uchroniła ten kraj od 
wojny.

Przechodząc leśnymi drogami, mijaliśmy dziesiątki 
wiosek, które nie widziały wrogich wojsk i tylko ze sły­
szenia wiedziały, że gdzieś tam toczy się wojna. Wojna 
przechodziła mimo nich: albo po asfalcie ze Lwowa 
przez Równe na Kijów, albo bardziej na północ — z Brze­
ścia na Mińsk. A wioski żyły zaniedbanym, potulnym ży­
dem. Wojna objawiała się jedynie w listach żołnierzy 
ałbo w podatku od psów, ustanowionym przez jednego 
z głupszych komendantów niemieckich, któremu Fńhrer 
dał te rejony we władanie.

Wojna przechodziła bokiem, dając tylko od czasu do 
ezasu znać o sobie warkotem samolotu, przelatującego 
wysoko nad tymi zapadłymi miejscowośtiami. Ale jeżeli 
dla współczesnej armii prowadzącej wojnę manewrową, 
ten kraj był wyraźnie nieodpowiedni, to lepszego miejsca 
dła przeniesienia partyzanckiej bazy z briańsłrich lasów 
na zachód nie można było wymarzyć . Dzięki naszej wy­
prawie ze wschodniej Ukrainy ruch partyzancki przeniósł 
się od razu na prawobrzeżną Ukrainę, na zachodnie jej 
peryferie. .

marniej książkę Bogumewskżej-tsstj- 
tać mogą wszyscy i.wszysy znaj 
dą w niej coś dla siebie.

Profit ideologiczny jest pro­
sty: bezbarwnie i beznadziejne ży­
cie biednych, w którym jedynym 
urozmaiceniem jest nieszczęście 
lub śmierć. Wegetacja na margi­
nesie społeczeństwa, bezproduk­
tywna wegetacja ludzi, którzy 
stanowić by magili ®Iły najbardziej 
konstruktywne i produktywne. Tu r 
nie trzeba formiułotwamia speajał- 
iu jo oskarżenia czy sitów potępie­
nia: stósmiłci społeczne, które 
zmuszają ludzi do takiej wegeta­
cji wydają same na siebie wyrok. 
Powieść Boguszewskiej w swym 
obiektywizmie przedstawia u- 
kład tych 'Stosunków i narastmtie 
konieczności konfliktu z mmi — 
konfliktu ze strony tych sffi, któ­
re zmuszane są do przymusowej . 
bezczynności, ale które z niej 
wyjdą - i wyjść muszą, jar 
hó masa, jako „ei ludzie’', dziś 
będący nficzym a jutro przetwa­
rzający i uzdrawiający chore spo-

Ogromną siłę ekspresji przy kla­
sycznie Spokojnym, wyrównanym 
sposobie opowiadania. Nastrój 
„szarości”, ulubiony koloryt Bo- 
&uszew)skbej, bez wpadania w bez 
barwność czy nudą, utrzymany z • 
doskonałym wyczuciem, w tym sa­
mym nasileniu od początku do 
końca. Na tej szarej kanwie snu­
ją się wątM szeregu dramatów, 
które autorka tytko szkicuje, te 
poszczególne wątki zaś urastajc 
w jeden potężny motyw „tych lu 
dzi”, bez imienia - i przysę&o 
Sci, którzy w ostatnim wstępi 
książki zbierają się, by dążyć d 
wałki o lepsze jutro i nawą prsy  ̂
sełość. W ten sposób ostatni wy- 
dźwięk artystyczny łączy się z pc 
stawą idedłpgiczną i czyn. po - 
wie‘.5 Boguszęwskjej bardzo 6®-
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Fabryka Kott̂  „ŚA8C0CS ZIELEMIEWŚIT S. A.
w  Sosnowcu, ul. Feliksa Perlą Nr 4

p oszaluje iactiawcćw
do wydziału kontroli robót w  nastę ' 
puąi.ych warsztatach: kotlam-, ttoczm.

K U P I Ę :
SHNIK Steyer tyn 40


